
WIARUS FOLSE
■Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyezno-satyrycznym p. t . : „Zwierciadło1*. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
60 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
ro* Polski** zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T, nr- 106. — W  księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za ineeraty piąci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
1 Księgami należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nf, 42. Bochum, sobota, 6  kw ietnia 1895. Rok 5 .
R edakcya, d ru k arn ia  i księgarn ia  zna jdu je  się p rzy  M alth ese rs tra sse  17a na  dole. —  A d res : W ia ru s  P o lsk i, B o c h u m .  -

Rodzice polscy I Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku I Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwolił

Jeszcze czas
odnow ić p rzedp ła tę  na d r u g i  k w a r t a ł .

„WIARUS POLSKI46
ja k  do tąd  ta k  i nadal stać  będzie na gruncie 
kato lickim  i polskim , i będzie spokojnie ale 
w ytrw ale  p raco w ał d la  dobra sw ych czyteln i­
ków  i w szystk ich  P o laków  na obczyźnie.

P re n u m er a ta  k w a r ta ln a  za

„W iarusa Polskiego"
razem  z „N auką Katolicką** („Posłańcem**) i 
„Zwierciadłem** w ynosi

tylko 1 markę 50 fen.
a z odnoszeniem  do domu 25 fen. w ięcej. Z a­
p isyw ać m ożna „W iaru sa  Polskiego** na każdej 
poczcie i u listow ych w iejskich.

Do zap isyw ania  gazety  najlepiej użyć za­
łączonego kw itu. G dyby poc2 ta  rob ić  m iała 
gdziekolw iek przy  zap isyw aniu  trudności, n a ­
tenczas prosim y się do nas zgłosić, a sp raw ą 
tą  się zajm iem y.

P r o s im y  w sz y s tk ic h  n a sz y c h  czy ­
te ln ik ó w , by z a c h ę c a li K o d a k ó w  do 
z a p isy w a n ia  „W iaru sa  Polskiego** n a  
d ru g i k w a r ta ł 1 8 9 5  r.
—— 1———^ —— —— — — —

Polacy na obczyźnie.
Ł u etg en d o rtm u n d . T ow . św. K az i­

m ierza w ybrało  na  ostatn iem  zebran iu  na  no­
w ego sek re ta rza  p. F r . R a ta jczaka, gdyż do­
ty chczasow y  w yjechał w  strony  rodzinne. R a ­
dzono też o podniesieniu śpiew u kościelnego, 
k tó ry  tow arzystw u  tak  niezbędnie je s t po trzebny , 
ab y  podczas nabożeństw a m ożna lepiej śp iew ać. 
K ierow nikiem  śpiew n obrano jednog łośn ie  pana 
T ackę.

W ie m e lh ą u se n . W  niedzielę 31 m arca 
odpraw ił nam  W iel. O. A ndrzej po raz p ierw ­
szy polskie nabożeństw o popołudniow e, na 
k tó re  zeszła  się dosyć w ielka liczba R odaków . 
P o d czas nabożeństw a śpiew aliśm y po polsku. 
P o  nabożeństw ie odbyło się zebran ie  T ow . św. 
B ron isław y , na k tó re  p rzyby ł też W iel O. A. 
i  nasz ks. p rob . A lpm ann. W iel. O. A . uczył 
n as  też na zebran iu  śpiew u. Z a  w szystk ie  tru d y  
sk ładam y W iel. O. A. serdeczne „B óg zap łać .“

L ip sk . Spraw ozdan ie  z czynności T ow . 
robo tn ików  polskich „B ra tn ia  Pomoc** w L ipsku  
za  czas od tl s tyczn ia  do 24 m arca  1895.

W  tym  czasie odbyło się 1 w alne, 8 zw y­
czajnych i jed n o  posiedzenie d la  b rak u  człon­
ków  w ypadło.

N a w alnem  zebraniu , k tó re  się odbyło  
6 stycznia  by ł w ybrany  następu jący  zarząd  
z p an ó w : J .  K on iarczyk  prezes, S . Iw ańsk i
z a s t , T . Litwnn kasyer, P . L itw in  zast., A. 
L ipow czyk b ib lio tekarz , F r . K unce zast.

D nia  25 lu tego rb . m iał się odbyć tea tr  
am ato rsk i połączony z zabaw ą, je d a a k  dla 
przeszkód  policyjnych, k tó ra  żąd a ła  p rze tłó - 
m aczenia sztuki tea tra lnej, m usieliśm y p rzed ­
staw ien ia  zaniechać i ty lkośm y się zabaw ą 
zadow olić m usie li, a zabaw a ta  p rzyn iosła

nam  czystego zysku 11,90 mr., k tó re  w płynęły  
do kasy  tow arzystw a.

D nia  27 stycznia  rb . m iał p. L udw ik  od­
czy t o z ło tnictw ie. D nia 3 -g o  m arca  rów nież 
odczy t pod ty tu łem : W  obronie p o lsk o -k a to -
lickich tow arzystw . D nia 17 m arca m iał p. F r . 
T rąbalsk i odczyt o przem yśle czeskim.

O dczyty  te były pouczające, w jednym  
zaś b y ły  w ykazane b łędy , jak iem i drogam i 
T ow arzystw o  nasze prow adzone byw ało  i ra ­
dzono mieć jaśn iejszy  pogląd na  przyszłość.

S tan  kasy  je s t n a s tę p u ją c y : dochodu było  
w  tym  czasie 55,44 mr. — rozchodu zaś 16,80 
mr.; pozostaje  zatem  36,64 mr., k tórych się zn a j­
dują na książce w kasie oszczędności mr. 20,00 
a u skarbn ika  16,64 mr., razem  ja k  wyżej 
36,64 m arek.

W idać  z tego, że i nasze T ow . się pod ­
nosi, chociaż wolno, ale stale, gdyż zdobyliśm y 
się już na książkę do kasy  oszczędności.

B iblio teka nasza  posiada 170 dzieł w  183 
tom ach. C zy tających  zaś na  liczbę członków  
je s t  bardzo mało.

W  tym czasie w stąp iło  do T ow . naszego 
dw óch now ych członków , dw óch zaś i to  jeden  
z pow odu w yjazdu, a drugi z innych przyczyn 
w ystąp ił i tak  T ow  nccae diezy obecnie 38 
zw yczajnych  i 2 -ch  honorow ych członków .

N a posiedzenia  przychodziło  przecięciow o 
12 członków . S krzynka zapy tań  dostarczała  
w  tym  czasie dużo zapy tań  naukow ych, na 
k tó re  p y ta jący  o trzym ali objaśnienie.

Z pow odu niezgody jaka  dotychczas w T ow . 
naszem  panow ała, zakupiliśm y m szę św. na in - 
tencyę, ażeby m iłość i zgoda u nas na zaw sze 
pozosta ła . M sza św . odby ła  się 24 -go  m arca  
o godzinie 7 rano  przy  dosyć licznym  udziale  
członków .

W i n c e n t y  L u d w i k ,  sekretarz .
L okal posiedzeń znajdu je  się R estau ran t 

„Sophienbad** D oro theenstr. 5.

Ziemi© polskie.
* Z P r u s  Z a e L , W a rm ii i  M azur.
P e lp lin . N ajprzew ielebniejszy  K s. B i­

skup m ianow ał kanonikam i przy kościele ka­
tedralnym  w Pelplin ie egzam inatorów  p ro sy n o - 
d a ln y c h : K s. dziekana lic. D aw ida Sarnow­
skiego, p roboszcza w L ubaw ie, i k siędza dr. 
A u g u sty n a  S chw anitza, p roboszcza  w  K oście­
rzynie . K s. kanonik  F ran c . W ollschliiger dla 
słabości zdrow ia złożył u rząd  radzcy  ducho­
w nego.

K s. dziekan lic. F ran c . Ł abuńsk i, p rob. 
z Sulęczyna o trzym ał 3 -g o  b. m. kanoniczną 
insty tucyę  na probostw o w K ow alew ie, w de­
kanacie golubskim . A dm inistra torem  probostw a 
w  Sulęczynie zosta ł ks. w ikary  F ran c . J a n i ­
szew ski z L aików , a jego  następcą  w L alkow ach 
ks. F ran c . O koniew ski, w ikary  w K am ieniu, 
k tó ry  w ostatn im  czasie posłany  by ł na pom oc 
do Z łotow a.

G d a ń s k .  P rezen tę  na opróżnione przez 
śm ierć śp. księdza M entzla probostw o  przy  ka­
p licy  królew skiej m a naczelny prezes. D ow ia­
dujem y się, że ksiądz prof. B ehrend t z Pelp lina 
m a objąć duszpasterstw o przy  kaplicy  królew ­
skiej.

S w ie c ie . K ościół kato lick i na  S ta rem - 
mieście i dom y przy grobli zalane w odą.

Z ą d zb o rk . M iejscow ość N adaw ki w tu ­

tejszym  pow iecie przechrzczono za pozw oleniem  
cesarza na „V olm arste in“ .

$ zo n o w o . D achy tylko dom ów sterczą 
nad  w odą.

* Z W ie l. K s. P o z n a ń sk ie g o .
In o w ro c ła w . D o tu tejszego gim nazyum  

uczęszczało  w ubiegłym  roku  szkólnym  273 
uczni. Z tych  było  97 katolików , 125 ew an - 
gielików , 43 żydów  i 4 dysydentów .

T rzem eszn o . N ieruchom ość przy placu 
kościelnym  w  T rzem esznie kupił nasz rodak  
kupiec W . P alędzk i za 22,000 mr. od kupca
G. W arnke.

G n iew k o w o . W szyscy  synow ie tu te j­
szego nauczyciela p. D ąb ro w sk ieg o , k tó rzy  
z n iezw ykłym  talen tem  g ra ją  na  skrzypcach 
i już kilka razy  na koncertach  w ystępow ali, 
po jadą  do B erlina, aby tam że p rofesor Joach im  
ocenił ich ta len t i w skazał, ja k  się m oją dalej 
kształcić. C hłopiętka są jeszcze bardzo  m ło d e ; 
na jstarszy  liczy la t 16, średni 8, a najm łodszy 7.

K ó r n ik . W  Szczodrzykow ie pobudują 
dwmrzec kolejow y, choć m iasto K órnik  ani g ro ­
sza nie chciało na ten  cel przeznaczyć.

K r o to szy n . D obra  K onarzew o, obejm u­
jące 4 ,600 m órg roli, sp rzedała  pani K rzyża­
now ska NiemGówi F rahnem u  ze Szlązka.

P o zn a ń . D o sem inaryum  w P rad żu , — 
k tó re  je s t kato lickie — zgłosiło się 42 aspi­
rantów , z k tó rych  pod przew odnictw em  re jen - 
cyjnego radzcy  szkólnego p. Składnego w dniach 
27 —  28 m arca 27 złożyło egzam in.

W  tych  27 3 pochodziło z B randenburg ii, 
6 ze S lązka 15 z W estfalii, a —  l z  P ru s  
Zach. i 2 z W . K sięztw a.

Czy ich w szystk ich  do sem inaryum  przy j­
mą, nie w iadom o, bo jeszcze sporo asp iran tów  
zgłosi się z preperand  w  C zarnkow ie, M iędzy­
rzeczu, Ł obżenicy  i L esznie.

M ożna sobie w ystaw ić, z jak ich  to okolic 
rek ru tu ją  się te raz  u nas przyszli nauczyciele 
naszych  polskich dzieci.

Z p od  R ogoźna- W  m ieście osiadło 
dw óch now ych lekarzy N iem ców . T a  sp raw a 
pachnie zam ierzonym  bojkotem  ze strony  spółki
H . K . T . —  to też ludność po lska ju ż  to p rze­
czuw a i będzie się s ta ra ła  dać im jak  najm niej 
zarobku.

P o zn a ń . R ed ak to ra  „G ońca Wielkop.** 
p. Szyperskiego skaza ł sąd  karny  na  3 m ie­
siące w ięzienia za obrazę K ennem anna. „G oniec 
Wielkopolski** zam ieścił w ierszyk, w  którym  
p ro k u ra to r dopatrzy ł się obrazy  K ennem anna 
i podburzan ia  ludności przeciw kom  firm ow ym  
spółki H . K . T.

N ie u w z g lę d n ia n ie  ję z y k a  p o lsk ie g o  
ze strony  w ładz pociągnęło już  nieraz nader 
niem iłe następstw a. Z  pod K ępna donoszą, 
że ludność okoliczna m ocno zaniepokojoną 
zosta ła  o m obilizacyi arm ii. P o  w siach rozle­
gał się p łacz i narzekan ia  —  żegnano ojców 
rodzin  ciągnących —  na w ojnę 1 N a dw orcu 
kępińskim  roiło  się od p rzyszłych  w ojaków . 
W reszcie  w kroczyli w to u rzędn icy  kolejow i i 
otóż w ykazało  się, że w ieśniacy obow iązani 
do służby w ojskow ej otrzym ali zaw ezw anie 
do staw ienia  się do chorągw i w raz ie  m obili­
zacyi —  fałszyw e zrozum ienie tego zaw ezw a­
nia spow odow ało bezw łoczne pospolite  ruszenie. 
N aszym  „serdecznym** w ydaje się to hum ory- 
stycznem , m y zaś p y ta m y : k to  w róci biednym  
ow ym  m atkom , siostrom , żonom  i dzieciom  łzy  
w ylane ?



W I A R U S  P O L S K I .

* Ze S lązk a  ezy li Starej P o lsk i.
D zied zice . W  sobotę 23 m arca o g. 

9 wiecz. um aił tu ks. Telesfor Dzibiszbańaki, 
a w środę następną odbył się pogrzeb przy 
wielkim udziale ludu. Księży było 15, a mo­
wę pogrzebową wygłosił ks. proboszcz z Cze­
chowic.

P iek ary . W  niedzielę uderzył piorun 
w wieżę kościoła naszego podczas odpraw ia­
nia stacyi. Ks. kap. Sygula odmawiał w ła­
śnie modlitwę przy trzynastej stacyi. P o  ude­
rzeniu nastała cisza, a potem krzyk trwogi. 
Ks. Sygula odzywa s ię : Uciszcie s ię ! Lecz 
w tej chwili pochyla się i mdleje. Kilku 
mężczyzn odprowadza go do zakrystyi. W  ko­
ściele krzyk i zamięszanie, ludzie się cisną ku 
drzwiom zakrystyi, lecz uspokajają się zwolna, 
a ks. kap. Abramski wychodzi zastąpić ks. 
Sygulę przy stacyach. Tymczasem jednak 
przyszedł ks. Sygula do siebie i przybył udzie­
lić błogosławieństwa. Piorunochron został zni­
szczony, okno potrzaskane. Prawdopodobnie 
uderzyły dwa pioruny, jeden tuż za drugim. 
Bogu dzięki, że nikt z ludzi nie poniósł szkody.

Chropacieów. Muszę dziś pochwalić ro­
botników z kopalni Schlesien, a to z takiej 
przyczyny: W  Sobotę zgromadzono ich do ce­
chowni i jeden z nich w te przemówił s ło w a : 
W ezwano mnie, abym was się zapytał, czy 
chcecie, ażeby p. inspektor Liiek posłał depeszę 
do ks. Bismarcka z powinszowaniem. Chcecie? 
Zrobiło się cicho, ale gdy ów robotnik pytanie 
powtórzył, zawołali robotnicy grom adą: N ie! 
W tedy pan sztyger Kulas podszepnął owemu 
robotnikowi, a ten głośno powtórzył, że Ojciec 
św. dał zlecenie J . E . ks. Kardynałowi nasze­
mu, ażeby Bismarckowi złożył życzenie. Skoro 
Ojciec św. i nasz K ardynał winszują, to i wy 
możecie powinszować. Chcecie ? W tedy za­
grzmiał okrzyk, że aż się cechownia trzęsła, a 
wszyscy w o ła li: N ie ! Tak sobie postępują 
katoliccy i polscy robotnicy'. Owa wiadomość, 
że Ojciec św. przez naszego ks. K ardynała po­
winszowanie Bismarckowi prześle, jest niepraw­
dziwą. Gazety liberalne ją  sobie zmyśliły, 
ażeby katolikom mięszać w głowie. Robotnicy 
pokazali, że m ają rozum i wiedzą, jak  w poli­
tyce w iatr wieje. Sława im za to! „K at."

Wiadomości ze świata.
B erlin . Cesarz Wilhelm kazał sobie

Gniazdo Bocianie.
Z francuzkiego przełożył 

W ł. A.
(Ciąg dalszy.)

Szambelan zaś nie posiadał się z radości.
— Mnie więc to — zawołał — spotyka 

to szczęście, iż mi się udało skłonić pana hra­
biego do kroku, od którego się dotąd w yła­
mywałeś ! Jak  mnie tam przyjmą w sto licy ! 
Ja k  wielką będzie radość pańskiego o jc a ! 
Przyznam  się, iż miałem obawę, czyli pan 
hrabia podczas jego tak  długiego ukrywania 
się nie popełni jakiego szalonego czynu. W a­
sza Ekscelencya mi przecież zechce przebaczyć 
moje szaleństwo — dodał, spoglądając ironi­
cznie na Franciszka — ale dowiedziawszy się, 
iż jeden z tych trzech młodzieńców, których 
tu  poznałem, był hrabia F ryderyk, przez 
chwilkę powstała mi niedorzeczna myśl. Pew ne 
podobieństwo z Jego W ysokością uderzyło 
mnie, gdym spojrzał pierwszy raz na F ranci­
szka Stopfel, obawiałem się... Ach, proszę 
o przebaczenie za ten pośpiech, muszę się 
śmiać z mej głupoty... porównywać syna bie­
dnego rzemieślnika z szlachetnym potomkiem 
starożytnego rodu książącego!

— Proszę nie mówić nic na syna rze­
mieślnika — przerw ał W ojciech uroczyście — 
kocham lud, R itte rze ; zresztą Franciszek był 
moim towarzyszem, może być pewien mej 
p ro tek cy i!

Słowa te  wypowiedział z tak naturalną 
im pertynencyą, iż było widocznem, że swój 
nowy ty tu ł brał na seryo.

— Mój drogi szambelanie — ciągnął obo­
jętn ie — nie masz pewnie zamiaru, abym się 
udał natychm iast na miejsce mego przezna­
czenia ?

— Jeśli się W aszej Ekscelencyi podoba, 
odjedziemy ju tro  rano. Mam jeszcze mały in -

przedstawić m arszałka parlam entu Buola i 
wicemarszałka Spahna krótko przed rozpoczę­
ciem się uczty na cześć ks. B ism arcka; przy­
witał ich serdecznie i wyraził życzenie, aby 
parlam ent pod ich kierownictwem energiczną 
rozwijał działalność. Przyjęcie trw ało  tylko 
kilka minut. Niektóre pisma twierdzą, iż ce­
sarz w yraził m arszałkowi swe ubolewanie, że 
z powodu tak smutnego zajścia oni reprezen­
tują parlament. „Germ ania" natom iast oświad­
cza, że twierdzenie to zupełnie jest bezpod­
stawne.

W edług „Beri. N. N achr." przesłał ce­
sarz W ilhelm ks. Bismarckowi w dzień jego 
urodzin telegram następujący: „W . ks. m.
chciałbym, jak 26 marca na czele i w imieniu 
mojej armii, tak dziś raz jeszcze wyrazić z 
głębokiem wzruszeniem wdzięczność mego domu 
i wdzięczność narodu niemieckiego za wszyst­
ko, co książę w pomyślnej pracy uczyniłeś dla 
ojczyzny. Niechaj Bóg pobłogosławi i uszczę­
śliwi wieczór życia męża, który zawsze pozo­
stanie dumą narodu niemieckiego. W dzięczny 
Wilhelm."

Z R ygi nadeszła pod datą 26 marca 
następująca wiadomość:

„Były kapelan gimnazyalny ks. Trassun, 
pomimo choroby od pół roku i takiego osła­
bienia, że Mszy św. odprawiać nie może, wy­
jechać musi w tych dniach do W łodzimierza 
(nad Klazmą) na 5 lat przymusowego pobytu. 
Zapewne ztamtąd nigdy nie wróci, bo słabe 
siły jego takiej podróży nie wytrzymają. Ks. 
T rassun jest z narodowości Łotyszem , a kapła­
nem katolickim gorliwym i zacnym bardzo."

W ojna chińsko-japońska mimo zaw ar­
tego na 3 tygodnie zawieszenia broni, toczy 
się dotąd dawnym trybem . Japończycy za­
bierają się do obsadzenia Form osy i zdobyli 
już wyspy rybackie (Pescadores). W edług 
raportu jenerała Ito zdobyto forteczkę Makung 
dopiero po drugim  szturmie. S traty  Chińczy­
ków obliczają na 30 zabitych i 50 rannych. 
Na wyspie Yenkung poddało się Japończykom  
1000 Chińczyków. Japończycy zdobyli 9 cię­
żkich dział i wielką liczbę ręcznej broni pal­
nej. Jeden z magazynów amunicyi wysadzili 
Chińczycy w powietrze.

Na K u b ie  przyjm uje powstanie coraz 
szersze rozmiary i stósunki kształtują się coraz 
niekorzystniej dla Hiszpanii. 26 i 28 m arca 
przyszło pomiędzy powstańcami a wojskiem 
hiszpańskiem w prowincyi Santa Clara do

teres do załatwienia z majorem Steinberg. 
Jego siostra, jak  słyszę, wyleczyła się z rany; 
chcę bowiem wziąść zamek Steinberg w po­
siadanie, to nie potrwa d ługo ; jednak, aby 
prawnie tę sprawę załatwić, chcę wziąść z sobą 
tutejszego urzędnika. T a sprawa zatrzym a 
mnie jednę lub dwie godziny jutro rano, lecz 
ten czas zmudzony powetujemy podróżując czy 
to wodą, czy lądem — wedle upodobania 
W aszej Ekscelencyi.

— Będziemy podróżowali ekstrapocztą, 
jak  wielkim panom przystoi — zawołał Schwartz
— ja  chętnie przyjmuję mój kanonikat. W ierz, 
panie Ritter, to niewątpliwie więcej warte, niż 
moje stanowisko biednego studenta... Lecz 
daj rozkaz co do wieczerzy, jesteś — myślę — 
upoważniony do ponoszenia wszelkich kosztów.

— W asza Ekscelencya może rozkazywać. 
Jego W ysokość, pański ojciec, czyniłby mi wy­
rzuty, gdybym nie zadowolił wszelkich życzeń 
W aszej Ekscelencyi.

— A więc niech przyrządzą dobrą ko lacyę!
— zawołał — niech podadzą do stołu wina 
reńskiego, a na desert johannisbergera... D o­
myślam się, panie Ritter, że ci zacni ludzie, 
którzy ci towarzyszą, potrafią dzielnie jeść 
i p ić; niech uczcą z szklennicą w ręku zgodę 
pomiędzy mną a mym szlachetnym ojcem. Co 
do mnie — to mi się już sprzykrzyło piwo 
i wędlina uniwersyteckich k n a jp ! chcę, aby 
uczta była świetna — na wolność — chciałem 
powiedzieć na herb mego szlachetnego domu.

Gdy tak W ojciech rozmawiał, Franciszek 
stał w zamyśleniu na boku. Fanfaronada jego 
tow arzysza nie wywołała uśmiechu. W reszcie 
zbliżył się do R ittera i rzekł z pewną ironią:

— Teraz, panie, myślę, iż jestśm  wolny 
i mogę iść, gdzie mi się podoba ?...

— Tak, tak, panie Franciszku — odrzekł 
szambelan pogardliwie. Puśćcie go, panowie
— dodał, zw racając się do policyi — rozkaz 
W ielkiego księcia nie dotyczy się jego osoby.

mniejszych potyczek, w których Hiszpanie po­
nieśli stanowczą klęskę i poszli w rozsypkę. 
W ielka liczba żołnierzy hiszpańskich przeszła 
do obozu powstańców, którzy posiadają obe­
cnie już około 20,000 wojska. M artinez Cam­
pos w yjechał wczoraj na Kubę, aby objąć 
naczelne dowództwo. Rząd hiszpański pokła­
da w nim wielkie nadzieje i nie szczędzi ofiar 
celem utrzym ania ważnej prowincyi.

Na M adagaskarze wypędzili Howasi 
kupców francuskich z M orondany, i uderzyli 
na przednią straż francuską, zostali jednakże 
odparci. Na południowym wybrzeżu zdobyli 
Francuzi 4 miejscowości i 2 działa. Naczelnik 
Howasów padł w potyczce. Z Francuzów  nikt 
nie zginął.

Z różnych stron.
K to  d zieck o  chce uwolnić od ćwiczeń 

gimnastycznych, winien wniosek podać na pi­
śmie, a potem przytem lekarskie świadectwo 
w zapieczętowanej przez lekarza kopercie, 
w której tenże oświadcza, że sam chore dziecko 
zrewidował i uznał, iż przez pewien czas nie 
może ćwiczeń gimnastycznych odbywać.

K siążę  W ilhelm  H esk i, jak  piszą 
„Neueste Hessischen Volksbliitter", uratow ał 
w tych dniach od niechybnej śmierci, z nara­
żeniem życia własnego, pewną kobietę, żonę 
obywatela darmsztadzkiego, która w zamiarze 
samobójczym rzuciła się do rzeki W oog. 
Przechodzący mimo książę, skoczył bez nam y­
słu do wody i pomimo walki z tonącą, zdołał 
ją  na brzeg wydostać. Książę, odniósłszy nie­
szczęśliwa do najbliższej chaty i poleciwszy 
opiekować się nią, nie przebrał się nawet, lecz 
udał się do m iasta dla zawiadomienia o wy­
padku męża nieszczęsnej.

K ieh a n ie  w A m eryce. Niedawno w 
teatrze w San Francisco, pewien widz, mocno 
zakatarzony, zaczął kichać bez ustanku, z w iei- 
kiem naturalnie dla sąsiadów niezadowoleniem. 
N a ich życzenie dyrektor teatru rozkazał mu 
opuścić miejsce. W idz uczynić tego nie chciał, 
za co sądy skazały go na 40 dolarów kary.

Z życia  zw ierząt. „Hamb. N achrlch- 
ten" opowiadają osobliwy, a podobno poparty 
dowodami, wypadek z życia pary łabędzi 
w dobrach H. w Holsztynie. Trzym ana na 
stawie miejscowym łabędzica zniosła cztery 
jaja  i poczęła je  wysiadywać. Ponieważ w ła­
ściciele majętności — nie wiadomo dla czego?

Franciszek pożegnał się i chciał odejść, 
lecz W ojciech zatrzym ał go poufale.

— T y musisz ze mną wieczerzać — rzekł 
— ja tak się nie rozstaję z towarzyszem 
niedoli.

Ciemność, k tóra się już roztaczała po po­
koju, nie dozwalała ijdojrzeć rysów praw dzi­
wego F ryderyka Koburga. Począł się wyma­
wiać tem, że słabość, jaką jeszcze uczuwa po 
przebytej chorobie, skłania go do oddalenia 
się i prosił Jego Ekscelencyę, aby go uwzglę­
dnić raczyła.

— To w ystarcza — rzekł R itter — hrabia 
F ryderyk domyśla, dla czego się pan F ranci­
szek w ym aw ia.. chodzi tu bezwątpienia o zło­
żenie wizyty siostrze biednego majora... Na 
Boga, nie pojmuję, gdzie miałem oczy, gdym 
chciał być rywalem pana Franciszka! Teraz 
trudności, odnoszące się do tego małżeństwa, 
nie istnieją: młody student, syn rzemieślnika, 
niezbyt nisko stoi w obec siostry zrujnowanego 
szlachcica.

Franciszek, słuchając słów R ittera, o mało 
nie wyraził mu swej w zg ard y ; lecz powstrzy­
mał się, wyjąknął kilka słów, na które szam­
belan wcale nie zważał.

W  tej chwili zbliżył się W ojciech do F ran ­
ciszka i rzekł mu po cichu:

— Czy uważasz, że godnie odgrywam 
rolę księcia?

— W yśm ienicie! lecz... „prudens esto".
Rozumiem... Zresztą taka próba nie jest

wcale dotkliwą — jednak... żeby to tylko nie 
miało dla mnie złych następstw .

— Nie obawiaj się niczego, rzeczywisty 
hrabia Koburg nie zgłosi się po swój ty tu ł 
i imię.

W yszedł szybko.
W ojciech uspokojony, podniósł znów głos, 

a niedługo cała oberża w rzała, by wypełniać 
jego dziwaczne rozkazy.

(Ciąg dalszy nastąpił)



W I A R U S  P O L S K I .

—  nie życzy li sob ie p ow ięk szen ia  rodziny ła ­
b ęd z ie j, postarali się  o usun ięcie ow ych  czte­
rech  jaj a p od łożen ie natom iast 20 jaj kaczych. 
Ł ab ęd zica , w róciw szy  na gn iazd o, zgod ziła  się  
ła tw o  z losem , ale łabędź, zo czy w szy  p rzyb y­
tek  jaj, sp ęd ził m ałżonkę, porozbijał jaja i p o­
z o s ta w ił z nich ty lko  cztery. Z godna m ał­
żon k a  i na to się  zgod ziła , sied ząc dalej na 
czterech . A to li, gd y  po pew nym  czasie  w y ­
k łu ły  się  z jaj k aczęta , przybrana m atka po­
c z ę ła  ok azyw ać zdum ienie i w id oczn ą odrazę. 
K rą ży ła  ona dokoło  gn iazda pełna niepokoju. 
W ó w cz a s  łab ęd ź zabrał się  do zrobienia po­
rządku —  pozabijał k aczęta  dziobem  i p o w y ­
rzucał z gniazda.

Doniesienia kościelne.
W  niedz. palm ow ą dnia 7 k w ietn ia  n abo­

żeń stw o  pasyjne w  zw yk łym  porządku o god z. 
4 1/ 2 po poł. w  M iilheim  n. R. W  sob otę dnia 
6  k w ietn ia  w ieczorem  o god z. 7 przybędę słu ­
ch ać sp ow ied zi św ., w  n ied zie lę  zaś od rana 
cio południa  i po odpraw ionem  nabożeń stw ie  
ta k że  słuchać b ędę sp ow ied zi, skoro tylko ro­
d a c y  z M iilheim u i z K olon ii k orzystać zechcą. 
W  czasie  w ielk iego  tygodn ia  z w yjątk iem  w ie l­
k ieg o  piątku słuchać będę sp ow ied zi św . w  K o ­
lo n ii, a m ianow icie w  w ielką sob otę , aby w ierni 
m ogli w  u roczystość Z m artw ychw stan ia  P a ń -  
-skiego liczn ie przystąpić do K om unii św . także 
■w p ierw sze i drugie św ię to  będę m ógł słuchać  
aż do sob oty  przed n ied zie lą  przew odnią. 
W  sob otę  20  go b. m. w ięc  w yjeżd żam  na n ie ­
d zie lę  przew odnią do O berhausen, gd zie o godz. 
A  w  sob otę  zaczn ę słuchać sp ow ied zi. R odacy  
z  O berhausen i Styrum  niech  się  liczn ie zgro­
m adzą do sp ow ied zi i na nabożeń stw o.

K  s L e i c h e r t .

JKTatoożeństwo polskie. 
S p o w ied ź  w ie lk a n o c n a .

5, 6, 7 i 8 kwietnia rano spowiedź w C la t e r n -  
b erg - 7 po poł. nabożeństwo.

W  A n n e n 6-go kwietnia od 4-tej po poł., 7-go i 
8-go rano spowiedź. 7-go po poł. nabożeństwo.

W H o f s t e d e - R i e m k e  i w  H o r d e  tak sa­
mo będzie i z spowiedzią i z nabożeństwem w te same dni.

W  B i c k e r n  13-go kwietnia od rana aż do 21-go 
spowiedź. Nabożeństwa będą 15 i 21 kwietnia.

W  B i c k e r n  i w B r u c h u na W ielki P iątek wie­
czorem (godzina będzie jeszcze naznaczona) nabożeństwo 
pasyjne z kazaniem.

W  B r u c h  13-go kwietnia od rana, 14-go i 15-go 
spowiedź. Dwaj księża słuchać będą. — Potem jeszcze 
jeden pozostanie IG-go i 17-go. — Nabożeństwo polskie 
■w drugie święto będzie w  B r u c h  i w  H e r n e .

W  H o r s t  nad Ruhrą 13-go od 3 po połud., 14, 15 
i 16-go kwietnia rano spowiedź. W  drugie święto nabo­
żeństwo.

W  B o c h u m  20 od rana, 21 i 22 rano spowiedź. 
21 po po południu nabożeństwo. O. A n d r z e j .

Dla wielkiego nacisku do spowiedzi wielkanocnej, 
odprawi się przyszłe nabożeństwo dla Polaków w D u sse l­
dorfie w poniedziałek, 15-go kwietnia, czyli w drugie 
święto o godzinie 2 '/+ po południu, zamiast w niedzielę, 
14-go kwietnia. O. Konstanty.

O g ł o s z e n i e !
Pielgrzymka polska z dekanatu esseńskiego (razem 

z Buer, Horst-Emscher, Bismarck, Bottrop) do H a r d e n -  
b e r g  odbędzie się l f i  c z e r w c a .

Pielgrzymka polska z dekanatu dortmundzkiego do 
W e r l  odbędzie się 3 0  c z e r w c a .

Prezesów wszystkich towarzystw polskich z dekanatu 
dortmundzkiego zapraszam niniejszem na r o z m o w ę  do 
Dortmund na 2 Igo kwietnia po poł. o godz. l ’/'j ua salę 
posiedzeń towarzystwa „Jedności11. — Niech pan T. Bzyl 
we „W iarusie Pol.“ poda ulicę i numer, gdzie sala jest.

O. Andrzej.

Wiec w Gelsenkirchen.
„O rędow nik” zam ieszcza następujące o g ło ­

szen ie :
„ W iec  p o lsk i k a to lic k i  w  G e lse n ­

k ir c h e n  od będzie się  w  n ied zie lę  dnia 7go  
k w ietn ia  o god zin ie 11 i p ó ł przed południem  
w  lokalu p. Fr. Schurm an H ochstr. nr. 1. 
(R e3 tauration B arbarosa). W ie c  odbędzie się  na 
p od staw ie tego  sam ego program u, który był 
na w iecu  1 7 -g o  m arca , a który nie b ył 
dokończony.

D la  lep szego  przeprow adzen ia  program u  
uprasza się  S zan ow n ych  m ów ców , którzy mają 
zam iar brać u dzia ł w e w iecu  i zarazem  jako  
m ów cy w ystęp ow ać , aby się  zg ło sili do niżej 
p odpisanego ustnie lub piśm iennie do dnia 6go  
kw ietn ia .

O liczn y  udział w  w iecu  uprasza się  R o­
daków .

W  im ieniu kom itetu  
B . W i l k  o w s k i ,  G elsenkirchen, K am pstr. 2 7 .“

(W ie c  ten  ma się  od być na p odstaw ie  
program u w ieca  z dnia 17 m arca, a w ięc  lu­
dzie, k tórzy n ie tylko za  bytn ości w  W estfa lii 
W ie l. ks. dr. L issa  lży li po gazetach , ale je ­
szcze  po jeg o  odejściu  na każdym  kroku go  
w yzyw ają , chcą teraz staw ać w  obronie du­
ch ow ień stw a, którem u reszta R odak ów  —  w y ­
ją w szy  w ła śn ie  ow ych  d zisiejszych  obrońców  
—  zaw sze należny od daw ała  i oddaje szacunek. 
N iech  w ięc  R odacy zbiorą się  liczn ie na w iec  
i  dow iodą ow ym  panom , że w szystk o , co oni 
czynią, jest obłudą, na której w szy scy  już da­
w no się  poznali. R ed akcya.)

W  niem ieckiej „G elsenkirchener Z eitung” 
czytać m ożna następujące og łoszen ie , które 
podajem y d osłow n ie:

„ B a czn o sc  P o la c y  rod acy!
w ielk ie  zebranie od b ędzie się  dla paiaków  w  
G elsenkirchen. W n ied zie le  7 -g o , kw ietn ia  o 
godz. lD /a  przed połodnien  w  lokalu p S ch iir-  
mann a H ochstrasse 1 (R estauration zum  

B arbarossa).
P o la cy  rodacy kto czyta  niech pow ie dru­

giem u że na Barbarossa w ielk ie  zebranie P o ­
laków  kło żyw y  n iech  karedy duży coś n ow e­
go u styszy  o liczy  u dzia ł prosy

K o m i t e t  p o l s k i . ” 
(Pom ijając b łęd y  zachodzące w  inseracie, 

zgan ić n ależy, że jak iś tam k om itet zw iący  się  
„polsk im ” og łasza  w  niem ieckiej gazec ie  o pol­
akiem zebraniu, zupełn ie tak, jak gd yb yśm y  
nie m ieli d osyć polskich pism . R ed.)

Kontrole wiosenne.
B o ch u m , zatrudnieni w  starej G ussstahlfabrik .

P un kt zborny: Szopa s tra ży  ogniowej fa~
bryki „Bochumer V ereinu na południu dw orca  
fabrycznego.

W  środę 17 k w ie t n ia  l § 9 5 .
Przed południem o godz. 12. Piechoty prow, z roku 

1894, 93, 92, 91, 90, 89, 88 i 87.
W  czwartek 18 k w ie t n ia  1 8 9 3 .
Przed połud. o godz. 12. Plechcty prowincyonalnej 

z roku 1886, 85, 84, 83 i 82, wyjąwszy piechoty od 1. 
kwietnia do 30 września 1883. Wyjęci są również wszel­
kiej broni, którym nóg jeszcze nie mierzono i którzy oso­
bny rozkaz do stawienia się (Gestellungsbefehl) otrzymali. 

W  piątek 19 k w i e t n ia  1 8 9 3 .
Przed połud. o godz. 12. Gwardyi i broni specyal- 

nej z roku 1894 do 1882, również superrewidentów z laą 
wszystkich wyjąwszy od 1. kwietnia do 30. września 1883, 
dalej rezerwistów od 1894 do 1882.

(Ciąg dalszy nastąpąpi.)
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" W  dzień św . "Wilhelma v
(6 kwietnia) składamy

i Wiel. 0. Wilhelmowi
najserdeczniejsze życzenia.

Nadszedł dzień piękny, dzień Twego Imienia,
Gdzie wszyscy razem cisną się do Ciebie.
Iv3ięże zasługujesz na imię Apostoła,
Bo do apostolskiego pracą wkraczasz koła,
Któż nie widzi jak  dzieła są chwalebne Twoje,
Które czynisz w winnicy Pańskiej znosząc znoje?
Jesteś pasterzem dobrym trzody powierzonej sobie, 
Oblubienicę kościół w pieknej masz ozdobie.
Przykładem słowy, modły prowadzisz nas do nieba 
I wielom udzielasz powszedniego chleba.
Żyj nam kapłanie, żyj przez długie lata,
A niebo zdrowiem niechaj Cię bogaci.
Niech wieniec szczęścia skronie Twe oplata,
A pracę Twoją Bóg niebem niech płaci.
Niechaj Cię młodzi miłują i starzy:
W  sercu na rękach niechaj Ciebie noszą.
Niech Cię za to Bóg wieńcem chwały koronuje.
W iel. O. Wilhelm niech żyje! niech żyje! niech żyje 1

Tow arzystw o św . M ichała iv B rachu.

Bractwo Różańca św. w Oberhausen.
Upraszam członków Róży mężczyzn, aby byli łaskawi się zebrać 

w niedzielę dnia 7 kwietnia zaraz po Sumie w lokalu p. Spennea, ce­
lem uregulowania lepszego tejże Róży.

Również oznajmuję szan. członkom Róży niewiast, aby się tego 
samego dnia zebrały po południu po nabożeństwie wszystkie trzy wią­
zanki. Proszę te niewiasty, które nie są jeszcze w Róży aby raczyły 
przybyć, celem utworzenia czwartej Róży. Szanowne Siostry Różańca 
św. upraszam, aby uwiado miły te niewiasty, żeby raczyły z niemi przy­
być także. J .  S z u lc .

Towarzystwo świętego W alentego w Bickern
obchodzi tegoroczną święconkę dnia 15-go kwietnia o 5—tej godzinie po 
południu. W stęp dla gości 50 fen. Będzie także odegrany teatr i 
-będzie mowa o pogrzebach dla żon członków .towarzystwa. Wszystkich 
Rodaków zapraszamy na te uroczystość Z a r zą d .

Szanownemu Panu
Wincentemu Sobkowi

w Bochum 
zasyłam w dniu godnych Imienin 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia, 
szczęścia, bogosławieństwa świę­
tego oraz wszelkiej pomyślności.

Pan Sobek niech żyje!
A. B.

Szan. Panu
Wincentemu Kulskiemu

prezesowi Towarzystwa św. Piotra 
w 11 o r s t na dzień Imienin.

Stary prezes niech nam żyje! 
Szczęście niech mu wieniec splata, 
By przy wszelkiej pomyślności 
Zył nam w zdrowiu długie lata. 
Zaś po śmierci, gdy Anioła 
Trąba zmarłych z grobu zwoła, 
By mu Patron był po stronie 
Iżby stanął w Świętych gronie. 

Tego życzy
kilku członków towarzystwa.

Towarzystwo „Jedność w Langendreer
obchodzi święconkę w pierwsze święto dnia 14-go kwietnia o 5—tej po 
południu na sali zwykłych posiedzeń, na którą zapraszamy wszystkich 
Szan. członków, craz niewiasty i dzieci członków, zapraszamy też Szan. 
Rodaków, którzyby mieli wolę wpisać się do towarzystwa. Na począ­
tku będzie składka miesięczna, a potem będziemy się dzielić święcon­
ką. O liczny udział uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Kazimierza w Hanowerze
donosi niniejszym do wiadomości naszym członkom, iż w przyszłą nie­
dzielę dnia 7-go kwietnia odbędzie się w a ln e  k w a r t a ln e  z e b r a -  
l l i e ,  na którem będzie sprawozdanie z stanu kasy i z czynności z ubie­
głego kwartału, oraz mowa o „Kółku śpiewaekiem” i innych ważnych 
sprawach które są do załatwienia. Jak  najliczniejszy udział członków 
jest przeto pożądany. Z a r zą d .

U b ra n ia  ^  
^  d la  ch ło p có w  ^

♦  tylko rzetelnej jakości po d K  
2, 4, 5, 6—20 marek.

♦  S p o d n ie  ▼
^  d la  ch ło p có w  4
♦  długie i do kolan po 1,50,

2, 3, 4 do 8 marek.
T  S p o d n ie  o b c is łe  J
^ P  „uni“, niebieskie i koloro- ^ P  

we, po 0,75, 1,50, 2 ,3 ,4  mr.

♦  Karol Spongier ♦
B o c h u m ,  Friedrichstr. 19 

^  na 1 Piętrze. - D i  ^

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

( S p ó ź n i o n  e).
Z p o w in sz o w a n ie m  Im ie n in .

S zanow nym  Panom
Franciszkowi Śm iechow i

członkowi Tow. św. Barbary w Bochum
i Franciszkowi Szpedowskiemu

członkowi Tow. św. Andrzeja w Bochum.
Wasze życie w długie lata * Szczęście zdrowiem niech 

przeplata; * A gdy rok za rokiem minie, * I takich ze sto 
upłynie, * Niedoznawszy losów srogich * Ale szczęśliwych i 
błogich; * W  tedy chętnie bez bojaźni * Wspomnijcie o 
mej przyjaźni. Panowie Śmiech i Szpedowski niech ży ją ! 
niech ży ją ! niech ży ją ! W . W .

Farcelacya Piętrow a
uż rozpoczęta! 55 W estfalii był tu dotychczas dopiero jeden i już się:
buduje, udzieli on też każdemu bliższych wiadomości. Adres jego jest 
M a cie j I d c z a k  w l e c k e n d o r f  (p. Gelsenkirchen) Hoheweg 27.

F. Łopiński.
Wykład lekcyj i ewangielij

na wszystkie niedziele i święta wraz z wynikającą ztąd nauką wiary 
i obyczajów i gruntownem wyjaśnieniem roku kościelnego. 

W ielka księga o 976 stronach, z wielu pięknemi obrazkami, w mocnej 
oprawie, polecamy po 3  marek, z przesyłką 3  mr. 50 fen.

Bochum , Maltheserstr. 17a.



Żaden środek tajem niczy! Części składowe są do każdej flaszki z sposobem użycia i na tym prospekcie dodane!

Uzdrawiający miód ziółkowy
€ . L i ic k a  w Kołobrzegu (Colberg).

Ażeby osiągnąć skład  na mój uzdraw iający  miód ziółkowy, należy się zgłosić pod ad resem : C. Ł nek  w  K ołob rzegu  (Ćolberg).

Składy, w  których, prawdziwy uzdrawiający miód ziółkowy jest do nabycia:
M o ż n a  ż ą d a ć  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  g d z ie  w  k a ż d y m  r a z ie  j e s t  d o  n a b y c ia .

SCHuTZ'WARKrrr

w A l l e n a  w W estfalii w aptece, 
w A n n c n  u aptekarza W  e b e r  
w A p l e r h e c k  w aptece, 
w  B a r o p  u aptekarza S c h m e d d i n g a .  
w B e t z d o r f  u aptekarza G i e s e l e r .  
w B i e d e n k o p f  a. Labn u aptekarza Mi i g g e .  
w B i e l e f e l d  -  G a d d e r b a u i n  u aptekarza L e g - 

g e m a n n. 
w B o c h o l t  u aptekarza R e y g e r  s. 
w B o c h u m  u aptekarza H  o r n u n g „Engel Apotlieke11, 

„Alte Apotheke11 i w aptece „Zum Reiclisadler“. 
w H o r s h o r s t  u aptekarza W  e r r  e s. 
w  B o r g e n s t r e i c h  u aptekarza Dr. D o m b o i s .  
w El o r  h e n  u aptek. B r i n k m a u n, Hirsch-Apotheke. 
w  B u l m k c  u aptekarza v. M a r l i t z .  
w B U c k e b u r g  w aptece „Hirsch-Apotheke11. 
w C a s s e l  w aptece „Einhorn-Apotheke11. 
w  C a u h  w aptece F l i c k ,  
w B i e l i  n s e n  u aptekarza H o m a n n .  
w D o r t m u n d  u apt. S c h r a d e r ,  „Einhorn-Apotheke 
w E l s p e  u aptekarza K ii p p e r s. 
w E p p s t e in  (w  Taunusie) u aptekarza S a r t o r i u s .  
w F .I tv i l le  u aptekarza S i m o n ,  
w F e r n d o r f  u aptekarza I  r 1 e. 
w  F r e u d e n b e r g  p. Siegen u apekarza S i e b e 1.

w F u  Id a  u aptekarza K a e t r o p ,  „Engel-Apotheke“. 
w  G e l s e n k i r c h e n  u aptekarza K e l l e r ,  
w G l a d b e c k  (w  W estfalii) w  aptece, 
w  H a g e n  (w  Westfalii) w aptece „Seliwan-Apotheke11 

i „Engel-Ąpotheke“, Mittelstr. 15. 
w H a m m  (w  W estfalii) u aptekarza J. N e u m a n n ,  

„Einhorn-Apotheke11 u apt. C o b e t, „Adler-Apo- 
tlieke11 u apt. Yosswinkel, ,,Hirsch-Apotheke'1. 

w  H a n a u  u aptekarza M e y e r ,  
w  H a r p e n  u aptekarza B u s s e. 
w H e m m e r d e  w aptece P a p e ’ go.  
w | |  e r  fo rd  u aptekarza A s c h o f f .  
w H o h e n l i m h u r g  w aptece, 
w  I l o m b u r g  v. d. Hóhe w „Engel-Apotheke.11 
w I b h e n b u r e n  w aptece „Źum rothen Kreuz.“ 
w H  l i s t e n  u aptekarza J o  s t e n ,  „Hirsch-Apotheke“. 
w k i r c h e n  u aptekarza G i e s e l e r .  
w L a n g e n d r e e r  u aptekarza L u c k  e n  b u r  g. 
w L i l d i n g h a u s e n  u aptekarza R e i s s ,  
w L U n e n  u aptekarza T h i e m a n n. 
w M a r b u r g  we wszystkich aptekach. Skład główny 

w „Einhorn-Apotheke11. 
w M in d c n  u apt. S a n d  er .  aptece P a b e r ’ a. 
w M o n a s t e r z e  (Miinster) w „Lowen-Apotheke11. 
w  A a n m b u r g  p. Kassel, u aptekarza H e i n e .

w O b e r n k ir c h e n  p. Kassel u apt. B r a c i  P a p e .  
w  O e s tr ic h  n .  IŁ. w „Ądler-Apotheke11. 
w O lp e  u aptekarza Dr. C o s a c k. 
w  O s t e r f e l ł l  u aptekarza L e n t z e .  
w P a d e r b o r n i e  u apt. Dr. O v e r  h a g e ,  „H irsch- 

Apotheke11 i u apt. W O s t h o f  f, „Adler-Apoth.11 
w R e h d a  u aptekarza U h 1 e s 
w R o t e n b u r g  nad Fuldą w „Hof-Apotheke11 
w S c h w e l m  u aptekarza E i c h h o r n  
w S c h w e r t e  u aptekarza W i g g i n g h a u s  
w f i t .  b o a r  u aptekarza M e y e r  
w St.  G o a r s h a u s e n  u aptekarza H o f f m a n n  
w I n n a - H i i n i g s b o r n  u aptekarza D a h l .  
w W c i d e n a u  ySieg) u aptekarza R o l f f s ,  „Adler- 

Apotheke11 
w W e r d o l t l  w aptece 
w W e t t e r  n. R. u  aptekarza L i s t  
w W e s t e r c a p p e l n  w aptece Neermanna 
w W e i t i n a r  u aptekarza S c h u l t e - H e w e l i n g  
w W i e d e n s a h l  u aptekarza M e i s s n e r  
w  W i e s b a d e n  u aptekarza D r. K u r z ,  „Lowen- 

Apotheke11 Langgasse 31 
w W i t t e n  u aptekarza R u m p ,  „Funcke’sche Adler- 

Apotheke11

Bp. Meli. german, opt. 15 Ko., Suce. sorbor. recent. 3 Ko., Aq. destillat. 4 K o , ebullia, despuma leg. art. colatura  adde, Vin-
generos. alb. 4 Ko., digest, cum Rad. gentian, conc. 250 gr. Rad. irid. florent. conc. 250 gr., R ad  carlinae conc 750 gr., H b . mercurial, conc..
360 gr., H b . anchus. conc. 180 gr., H b .  pulmon arbor, conc. 180 gr.

Celem zbadania  wysłałem  ten miód ziółkowy już r. 1866 do ministeryum spraw  duchownych, naukow ych i medycynalnych, które uznaw szy 
go za sok służący zdrowiu, pozwoliło na jego  sprzedawanie. T ak  samo uznali go znakomici lekarze jako  najwyborniejszy  i zdrowiu służący środek .

Rrzepis, jak  w yrabiać  go, dostał mi się przed „40 la ty “ w spadkobierstwie, a uzdraw iający  miód z ziółek używany już było od b lisko
350 la t  w tysiącznych chorobach z najlepszym skutkiem, a więc nie należy go porów nyw ać ze środkami w nowszym  czasie codziennie zachw a­
lanymi, k tórym i Publiczność najczęściej byw a oszukiwaną. —  Najlepszy dowód, że miód ten ziółkowy jes t  w ybornym  środkiem dla osiągnięcia 
dłuższego życia przy ciągłem zdrowiu, mogę to w łasnem doświadczeniem stwierdzić. Od mego 20 roku życia cierpiałem już  na różne choroby 
piersiowe, co było początkiem s u c h o t ,  w skutek czego zostałem na zasadzie św iadectw a urzędow ego (wystawionego w T rep tów  n. R. 2 3 -go  
czerwca roku 1Ś34 przez fizyka miejskiego Dr. Schultze) od w ojska  uwolniony. P rzez  używanie  mego miodu ziółkowego i he rba ty  z z ió łek  
wyleczyłem się dzięki Bogu tak, że czuję się w mym 76 roku życia jeszcze zdrowym. N a  zasadzie tego mogę każdemu zwłaszcza cierpiącym 
n a  choroby piersiowe i płuc, używanie  miodu ziółkowego i herba ty  z ziółek z zupełnem zaufaniem polecić.

Używanie miodu ziółkowego.
K ażdy  dzień rano trzeba na czczo dobrą łyżkę stołową zażyć i 1 do 2 godzin potem nie jeść  ani nie pić, aby  czas do s traw ien ia  

lekars tw a i do rozdzielenia się we krw i użyć, tudzież do rozejścia się po wszystkich częściach ciała, aby takow e wyczyścić. T rzeba  przez: 
dłuższy czas używać, jeżeli zatw ardzenie  i choroba je s t  zastarzała , gdyż byłoby to niecierpliwością, nie chcę powiedzieć nierozsądkiem, chcieć 
uwolnić się w krótkim czasie od w ew nętrznych chorób, które  parę  la t  po trzebow ały  nim do tego stopnia doszły. W yzdrow iaw szy , jes t  j e d n a k  
dobrze, gdy  się lekarstw a tego od czasu do czasu używa, aby zdrowie wzmocnić i zapobiedz powróceniu choroby.

Skutki miodu ziółkowego.
Ja k o  sławny uznany a zwłaszcza słabowitym, chorującym, cierpiącym polecenia godny miód ziółkowy wzmacnia żołądek, rozwalnia za­

tw ardzenie  w ą troby  i śledziony, jes t  środkiem pomocniczym przeciwko suchotom, ponieważ goi, co u p łuc jes t  zepsutego, a resztę zd row ych  
części chociażby i najmniejszej w zdrow ym  utrzym uje stanie. W zm acn ia  nerw y, rozw aln ia  z czasem zatw ardzenia , gruczoły itd. w yw iera  s i ln y  
w pływ  na nerki, czyści kana ły  moczowe, u trzymuje regularny  stolec, nie pozostaw ia  żadnych złych soków w ciele, tylko wypędza  wszystko o d  
siebie. On w zbudza  ape ty t  do jedzenia  i wywołuje spokojny 8en, jednem  słowem, można wierzyć, że kto miodu ziółkowego używ a nie potrze­
buje  innego środka, dopóki mu P a n  Bóg żyć pozwolić raczy.

Cena V* flaszki 1 markę, V* flaszki 1,75 mrk., 7* flaszki 3,50 mrk.
Prócz  tego poleca się usilnie wszystkim  chorowitym  na piersi, p łuca oraz cierpiącym na kaszel moją znakomitą uznaną

HEHBATĘ ZIELNA,
która , używ ając  ją  obok miodu ziółkowego, bardzo  się przyczynia do rychłego i całkowitego wyzdrowienia.

Bp. H b. veronic. H b .  pulmon arb. Stipit. dulcamar. Lichen, caraghen. F lo r .  tiliae. aa  20 grm. Concis. fiat species.
N abyć  można tej herbaty  w wyżej w spom nianych  a p tek a ch  po 5 0  fen . za  paczkę.
Poniższy odpis z oryginału, k tóry  u mnie zobaczyć można, dow odzi że miód ziółkowy już przed 350 la ty  by ł  w użyciu i przez w szystk ich  

używ any  i wielkie znalazł uznanie. —  O pow iadanie  podpisanego, k tóry  środek ten  przekazał potomności do użytku. P rzechodząc  z wielkiem 
wojskiem, k tóre  cesarz Karó l V. z polecenia swego stry ja  oddał pod moje dowództwo przez Tunis, stanąłem kw ate rą  u gospodarza, zda jącego  
mi się być bardzo starym. L iczy ł on 130 la t  jak  się od ludzi i z metryki jego  przekonałem, a zdrow y był i wesoły, jak  gdyby  liczył dopiero- 
la t  30. N a  moje zapytanie, w jak i  sposób żyje, iż tak  późnego doczekał się wieku odrzekł, iż zawdzięcza to miodowi ziółkowemu, chociaż 
przykre  pędził nieraz życie i do 55 roku  żył dosyć wesoło. T a k  samo moi czterej koledzy, k tórzy także  wesoło żyli, od 50 roku życia gdy  
zaczęli używ ać miodu ziółkowego, zupełnie  są zdrowi. O skuteczności przekonałem  się i na  dużo innych osobach, dla tego o skuteczności
jes tem  zupełnie pewny. Za moją rad ą  odzyskał zdrowie książę na E denbrucku , chorując już la t  15, Kurfirszt bawarski, k tórem u lekarze prze­
pow iadali  blizką śmierć, ruszona paraliżem od od 5 już la t  m argrab ina  b randenburska , księżna insbrucka i tak  dużo innych osób wyzdrowiało,,  
że w praw ia  to wszystkich w podziw. D !a tego radzę  wszystkim, k tórzy  już długo chorują, aby miodu ziółkowego używali a zpewnością odzy­
skają  zdrowie. D otychczas  trzym ałem  środek ten w tajemnicy, gdyż sprawiało  mi to radość, gdy  się ludzie do mnie zw racali z p rośbą  o p o ­
m o c ;  teraz jed n ak  licząc la t  70 sy t jes tem  s ław y i wyyjawiam  moją tajemnicę. — P odp . Je n e ra ł  von F .

P rz y  zakupnie uprasza  się dokładnie  na to zważać, ażeby tak  na  etykiecie, ja k  i kapsułce znajdow ał się wyżej stojący znak obronny,,
ja k  i firma: Cl. L iick , K ołob rzeg  (Colberg.) W szelk ie  inne fabryka ty ,  które  są inaczej wyposażone, są n iepraw dziw e i fałszowane. —
F laszek  napow ró t nie odbieramy.

Świadectwa i pisma dziękczynne.
Żona moja cierpiała już od dłuższego czasu na za- 

ńegmienie rurki oddechowej, zawrót i chorobę żołądka. 
Po użyciu dużo różnych lekarstw, zaczęła używać w końcu 
pańskiego miodu ziółkowego, od którego zdrowie odzy­
skała, przeto składam szanownemu Panu me serdeczne 
podziękowanie.

Gleina p. Fryburg n. Unstrut, 14-go marca r. 1891.
H e r m a n n  V i o l .

Skutek pańskiego miodu ziółkowego był większy, 
niż się spodziewałem, o czem donosząc, składam serdeczne 
podziękowanie.

Bettenburg (Luksemburg), 26 marca 1894.
A u g u s t  ' 1 ' h e i s e n ,  zwrotniczy.

Od czasu jak  przeciw mej chorobie piersi i płuc 
pański miodek używam, czuję Bię zupełnie zdrowym, 
przeto składam  Panu serdeczne podziękowanie.

Schwiessel p. Neukruck w Meklemburgii.
20 marca 1894. L 0 s s o w a.

Pański miodek ziółkowy oddaje ludziom w miejscu 
wielkie usługi, przeto proszę mi jak najprędzej znów 
przysłać. (Następuje zamówienie.)

Illerich pow. Cochem, 20 marca 1894.
J a n  P a u l .

Pański uzdrawiający miód ziółkowy okazuje się przy 
chorobach piersiowych bardzo skutecznym.

Opalenica, obw. poznański, 17 sierpnia 1893.
K o 11 i s k i , poz. nauczyciel.

Przed krótkim czasem przez Pańską aptekę prze­
słany mi uzdrawiający miód ziółkowy, polecony przez 
innych uleczonych, skutkował już znakomicie przy moim 
kaszlu i cierpieniach piersiowych.

Kaciorza Góra nr. 86/3, 22 Lipca 1893.
J ó z e f a  P a l l o c h .

Pański uzdrawiający miód ziółkowy, sprawił mi przy 
moich cierpieniach na piersi wielką ulgę. R. G r a n  del .

Birkhof, Oberamt ■< aalen, 7 sierpnia 1892.

Pański znakomity uzdrawiający miód ziółkowy oka­
zał się już dawniej przy moim złośliwym kaszlu bardzo; 
skutecznym i proszę dla tego (następuje zamówienie).

Volklingen przy Saarbriicken 13 lipca 1892.
G u s t a w  K 1 o c k e.

Za Pański łaskawie mi przesłany uzdrawiający miód 
ziółkowy dziękuję Panu serdecznie. Takowy pomógł mi 
bardzo przy cierpieniach piersiowych, płucowych i kaszel, 
i tylko przezeń wyzdrowiałem. (Następuje zamówienie.)

Batenbrok p. Botrop w  W estfalii, 25 kwietnia 1893- 
S y l w e s t e r  W i a t r o w s k i ,  górnik.

Pański powszechnie znany uzdrawiający miód ziół— 
kowy i herbata ziółkowa przy cierpieniach gardła, piersi 
i płuc służy mi bardzo dobrze. C h r y s t .  N a s s .

Szafarnia p. Strasburgu w Pr.-Zach., 28 lutego 1893.
Pańska herbata z ziółek przy kaszlu bardzo mi po­

mogła. F r y d e r y k  S z u s t e r .
Górny Szłem w Saksonii, 28 stycznia 1892.

Za drak, nak ład ! redakcyę odpowiedzialny: Antoni Breieki w Bochum. — Nakładem cscionkam! W ydawnictwa „W iarusa Polskiego'1 w  Bochum.


